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Ser­decz­nie podzię­ko­wa­nia za pomoc w przy­go­to­wa­niu stresz­cze­nia dedy­ku­jemy Impe­rium Meekhań­skiemu!
  
Część I. Smak żelaza


W Ole­ka­dach bez śladu giną ludzie, co powo­duje wzrost napię­cia w całej
pro­win­cji, pod­mi­no­wa­nej już przy­by­ciem w góry Woza­ków Ver­danno, któ­rych
cesar­skie roz­kazy zmu­siły rze­komo do opusz­cze­nia wschod­niej gra­nicy
Impe­rium. Czer­wone Szóstki, prze­nie­sione z Belen­den na wschód, patro­lują
oko­licę zamku Keh­lo­ren. Nowy dowódca Ken­ne­tha, Kawer Monel, przy­dziela
mu dodat­ko­wych trzy­dzie­stu czte­rech żoł­nie­rzy, tzw. Sta­jen­nych. Są to
żoł­nie­rze z róż­nych kom­pa­nii, któ­rzy popa­dli w kon­flikt z miej­sco­wymi
ofi­ce­rami lub są podej­rze­wani o roz­ma­ite prze­stęp­stwa, łącz­nie z zabój­stwem wła­snego dowódcy.


Kailean i Daghena z pole­ce­nia Laskol­nyka współ­pra­cują ze Szczu­rami.
Prze­cho­dzą pospieszne szko­le­nie szpie­gow­skie pod okiem pani Besary,
która oka­zuje się Białą Różą Impe­rium – człon­ki­nią szpie­gow­skiej elity
Szczu­rów. Dziew­częta poda­jąc się za wozacką księż­niczkę i jej meekhań­ską
damę do towa­rzy­stwa, mają zin­fil­tro­wać zamek hra­biego, na któ­rego
zie­miach zni­kają ludzie.


Key’la, naj­młod­sza ośmio­let­nia córka And’ewersa, kłóci się z rodzeń­stwem
i ucieka z obo­zo­wi­ska. Dziew­czynkę i szu­ka­jącą jej star­szą sio­strę
napada trójka ubra­nych na szaro męż­czyzn. Z pomocą przy­cho­dzi im
nie­znane stwo­rze­nie, które bru­tal­nie zabija wszyst­kich napast­ni­ków.


Ken­neth przy­łą­cza Sta­jen­nych do oddziału, a przy oka­zji pobie­ra­nia dla
nich wypo­sa­że­nia, demon­struje swój cha­rak­ter, co koń­czy się
zde­mo­lo­wa­niem maga­zynu.


Key’la wyru­sza do lasu, aby odwdzię­czyć się swo­jemu wybawcy. Zosta­wia
tam gruby pled i jedze­nie, poda­ru­nek dla nie­zna­jo­mego wybawcy.


Czarny Kapi­tan odwie­dza obo­zo­wi­sko Czer­wo­nych Szó­stek. Prze­ka­zuje
porucz­ni­kowi nowe roz­kazy: mają zna­leźć dla Ver­danno drogę na drugą
stronę gór, na Wyżynę Lythe­rań­ską, zacho­wu­jąc jed­nak pozory neu­tral­no­ści
Impe­rium. Szóstki spo­ty­kają się ze star­szy­zną Woza­ków i pla­nują podróż
przez Ole­kady.


„Wozacka księż­niczka” i jej dama do towa­rzy­stwa w eskor­cie Gór­skiej
Straży docie­rają do zamku hra­biego Cyw­rasa-der-Malega. Poznają rodzinę
szlach­cica oraz jego dru­giego gościa, hra­biankę Laiwę-son-Baren,
narze­czoną syna hra­biego. Hra­bia Cyw­ras jest bar­dzo zanie­po­ko­jony
obec­no­ścią Woza­ków na jego zie­miach i pró­buje prze­ku­pić dziew­czynę, aby
udzie­liła mu wię­cej infor­ma­cji o pla­nach Ver­danno. Nie udaje mu się to.


Usły­szaw­szy histo­rię o rze­komo nawie­dzo­nej zam­ko­wej wieży, Kailean
wspina się na jej szczyt i korzy­sta­jąc z chwili samot­no­ści, łączy się z Ber­de­them. Zaska­kuje ją tam Laiwa, która także używa wieży jako azylu.
Ich roz­mowę prze­rywa słu­żąca szlach­cianki, która spro­wa­dza hra­binę na
dół. Po ich odej­ściu Kailean odkrywa, że wieża rze­czy­wi­ście jest
nawie­dzona – duchy dwóch straż­ni­ków wra­cają na miej­sce śmierci. Obaj
zgi­nęli od potęż­nych cza­rów i znali osobę, która ich zamor­do­wała.


Key’la, któ­rej udało się odna­leźć swo­jego wybawcę, ukrywa go w jed­nym z wozów rodziny. Dziwny chło­pak, noszący na lewej dłoni dru­cianą
kon­struk­cję zwień­czoną sta­lo­wymi pazu­rami, nie roz­ma­wia z nią ani nie
wyraża w żaden spo­sób emo­cji. Mimo to dziew­czynka leczy go z gorączki,
przy­nosi jedze­nie i wodę, trak­tu­jąc to jako spłatę długu za ura­to­wa­nie
życia.


Wozacy spraw­nie prze­pra­wiają się przez góry. Są świet­nie przy­go­to­wani:
budują mosty i posze­rzają skalne szcze­liny. Po dro­dze, w zamian za
bez­pieczny prze­jazd, oku­pują się także tubyl­com. Szó­sta Kom­pa­nia
zaskar­bia sobie ich sza­cu­nek i stop­niowo staje się czę­ścią kara­wany.
Ludzie Ken­ne­tha znaj­dują w górach ciało czło­wieka, członka Gór­skiej
Straży. Wygląd trupa oraz reak­cja wozac­kiego cza­row­nika bada­ją­cego
zwłoki wska­zują na uży­cie magii. Zanim zmarł, żoł­nierz m.in. pił
zasiar­czoną wodę, całymi dniami nie oglą­dał słońca i wal­czył z nie­zna­nymi wro­gami.


Dziew­czy­nom, mimo prze­dłu­żo­nej wizyty u hra­biego, nie udaje się odkryć
żad­nego śladu, łączą­cego szlach­cica z zagi­nię­ciami. Prze­ciw­nie – nikt na
zamku nawet nie poru­sza tematu zni­ka­ją­cych ludzi. Wer­tu­jąc wykra­dzione
Cyw­ra­sowi księgi rachun­kowe, odkry­wają, że mimo skru­pu­lat­nego
zapi­sy­wa­nia każ­dego zgonu wśród pod­da­nych, w tym zarazy sprzed sze­ściu
lat, hra­bia ni­gdzie nie zano­to­wał śmierci załogi wieży, którą zna­la­zły z resztą cza­ar­danu, ani nie zapi­sał żad­nych infor­ma­cji na temat
tajem­ni­czych mor­dów w Ole­ka­dach. Daghena i Kailean docho­dzą do wnio­sku,
że szlach­cic i jego rodzina nie są świa­domi tego, co dzieje się na ich
zie­miach. Wygląda na to, że ktoś cza­rami wpływa na ich pamięć. Stara
słu­żąca Laiwy-son-Baren nakrywa dziew­czyny na spi­sko­wa­niu. W obro­nie
swo­jej „panienki” ujaw­nia cza­ro­dziej­skie moce i chce wal­czyć z Dagheną i Kailean. Prze­rywa jej atak tajem­ni­czych napast­ni­ków, któ­rzy ude­rzają na
zamek hra­biego, mor­du­jąc wszyst­kich po kolei. Dziew­czyny odpie­rają
pierw­szych zabój­ców, wal­cząc ramię w ramię ze słu­żącą Laiwy, po czym ta
prosi je, by odpro­wa­dziły jej pod­opieczną w znane tylko „hra­biance”
bez­pieczne miej­sce, a sama poświęca się, by osło­nić ich ucieczkę.
Kailean i Dag decy­dują się speł­nić prośbę słu­żą­cej, kie­ro­wane zarówno
cie­ka­wo­ścią jak i poczu­ciem honoru.


Pierwsi Wozacy przy pomocy Szó­stek docie­rają na Wyżynę. Nad ranem obóz
Ver­danno zostaje zaata­ko­wany, ale dzięki Straż­ni­kom, któ­rzy sku­piają na
sobie więk­szość napast­ni­ków, Se-koh­land­czycy zostają odparci. Kara­wana
obsy­puje oddział Ken­ne­tha pre­zen­tami. Do porucz­nika docie­rają także nowe
roz­kazy – ma zamknąć obławę na Kailean i Daghenę, które zgod­nie z wie­dzą
Szczu­rów upro­wa­dziły z zamku hra­biankę Laiwę-son-Baren.
  
Część II. Smak krwi


Kailean i Daghena ucie­kają z zamku. Zgod­nie z umową mają podą­żać za
wska­zów­kami Laiwy przez cztery dni – jeśli do tego czasu nie dotrą w bez­pieczne miej­sce, mogą oddać hra­biankę Szczu­rom. Laiwa jest jed­nak
bar­dzo osła­biona i pra­wie nie ma z nią kon­taktu.


Key’la obser­wuje przy­go­to­wa­nia swo­ich roda­ków do bitwy. Pod rampą
Ver­danno zakła­dają olbrzymi warowny obóz, zwany Roga­tym Gro­dem, nocny
atak koczow­ni­ków ujaw­nił bowiem, że Se-koh­land­czycy wie­dzą już o ich
prze­pra­wie. Stra­cono zatem ele­ment zasko­cze­nia, który miał dać Woza­kom
prze­wagę. Zna­jąc kie­ru­nek, z któ­rego nad­ciąga wróg, decy­dują się wysłać
na połu­dnie potężny oddział i roz­bić koczow­ni­ków z zasko­cze­nia. W tym
cza­sie niemy przy­ja­ciel dziew­czynki docho­dzi do zdro­wia.


Koci­miętka i jego towa­rzy­sze z cza­ar­danu służą Ver­danno jako zwia­dowcy i posłańcy w trak­cie ataku na nad­cią­ga­jące oddziały Syna Wojny. Stary
kawa­le­rzy­sta podzi­wia odwagę Woza­ków, któ­rzy pierwsi ata­kują wroga przy
pomocy rydwa­nów i cięż­kiej pie­choty. Ver­danno napo­ty­kają obo­zo­wi­sko
Se-koh­land­czy­ków i szy­kują się do ataku, gdy Lea odkrywa, że cały obóz
jest pułapką. Dzięki obec­no­ści człon­ków cza­ar­danu udaje się ostrzec
więk­szość sił Woza­ków i zapo­biec masa­krze. Drugą potyczkę wygry­wają
Ver­danno.


Ucie­ki­nierki podą­żają do „bez­piecz­nego miej­sca”. Laiwie wraca
przy­tom­ność. Zaczyna opo­wia­dać o swo­jej tajem­ni­czej matce, którą
przed­sta­wia w raczej okrutny spo­sób. Gdy Kailean poru­sza temat
zamor­do­wa­nych ludzi, szlach­cianka znów traci kon­takt z rze­czy­wi­sto­ścią.


Szóstki pró­bują prze­ciąć drogę Kailean i Daghe­nie. Ken­neth i Veler­gorf
docho­dzą do wnio­sku, że w sprawę zaan­ga­żo­wane są Szczury, a ślady, które
żoł­nie­rze znaj­dują, zadają kłam teo­rii o porwa­niu szlach­cianki.
Odkry­wają też, że nie tylko oni śle­dzą „pory­waczki”. Nie­znana grupa
trzyma się bli­sko dziew­cząt, ale ich nie ata­kuje. Szóstki doga­niają
Kailean i jej towa­rzyszki tuż przed tym, jak ubrani w szare płasz­cze
napast­nicy roz­po­czy­nają swój atak. Kom­pa­nia przy­cho­dzi dziew­czę­tom z pomocą. Męż­czyźni w sza­rych stro­jach prze­no­szą wszyst­kich do dziw­nego
miej­sca, w któ­rym zie­mia jest czarna, a niebo ma barwę pole­ro­wa­nej
stali. Tam walka koń­czy się zwy­cię­stwem Szó­stek. Kailean, Daghena i Ken­neth decy­dują się na współ­pracę.


Ken­neth nara­dza się z dziew­czy­nami i zarzą­dza marsz w stronę
naj­bliż­szych wzgórz, maja­czą­cych się na hory­zon­cie.


Szó­sta Kom­pa­nia wędruje przez nie­znaną kra­inę pozba­wioną słońca. Ken­neth
zauważa, że na butach straż­ni­ków poja­wia się siar­czany nalot. Straż­nicy
docho­dzą do wnio­sku, że tra­fili tam, gdzie przed śmier­cią prze­by­wał
żoł­nierz, któ­rego zna­leźli, podró­żu­jąc z kara­waną. To daje oddzia­łowi
nadzieję – gdzieś tu musi być woda, któ­rej kom­pa­nii zaczyna bra­ko­wać,
oraz ist­nieje szansa na powrót do domu.


Dziew­czyny z cza­ar­danu Laskol­nyka podzi­wiają zor­ga­ni­zo­wa­nie Gór­skiej
Straży. Za pomocą swo­ich spe­cjal­nych zdol­no­ści badają świat, w któ­rym
się znaj­dują – jest cał­ko­wi­cie mar­twy, bez żad­nego śladu duchów czy
zwy­kłej Mocy.


Fał­szywy obóz, który zaata­ko­wały rydwany i pie­chota, oka­zuje się
for­te­lem, który miał na celu odcią­gnię­cie rydwa­nów od głów­nego
wozac­kiego obo­zo­wi­ska. Kyh Danu Kredo, Syn Wojny, który zasta­wił tę
pułapkę, podą­żył inną drogą i nie­spo­dzie­wa­nie obległ Rogaty Gród,
unie­moż­li­wia­jąc Ver­danno rusze­nie spod Ole­ka­dów. And’ewers pla­nuje
wyrwa­nie się z oblę­że­nia. Chce wypro­wa­dzić z obozu Pan­cer­nego Węża
potężną bojową kara­wanę i kontr­ata­ko­wać, aby roz­bić pierw­szego z wodzów
Se-koh­land­czy­ków, zanim reszta przyj­dzie mu z pomocą.


Trwa oblę­że­nie. Key’la pomaga, roz­no­sząc wodę i jedze­nie, gdyż na
woj­nie, według wozac­kich tra­dy­cji nawet dzieci muszą być pomocne. W cza­sie pierw­szego poważ­nego szturmu koczow­nicy bły­ska­wicz­nym ata­kiem
zdo­by­wają zewnętrzną linię wozów. Key’la ostrzega żoł­nie­rzy o prze­rwa­niu
linii obrony, dzięki czemu zostaje zatkany wyłom, ale sama zostaje
porwana przez ucie­ka­ją­cych wro­gów. W tym samym momen­cie wra­cają rydwany
wysłane na połu­dnie i nie­spo­dzie­wa­nie ata­kują oble­ga­ją­cych. Koczow­nicy
zostają roz­bici, lecz nie poko­nani. Roz­pro­szeni, ucie­kają na wschód,
zabie­ra­jąc ze sobą Key’lę.


Ver­danno znów zmie­niają plany bitewne i spod Ole­ka­dów wyru­sza, nie
cze­ka­jąc na resztę, obóz New’harr, naj­więk­sza w histo­rii wojenna
kara­wana Woza­ków, pod dowódz­twem And’ewersa, który mimo żalu po stra­cie
naj­młod­szej córki nie uchyla się od obo­wiązku dowo­dze­nia tabo­rem.


Upro­wa­dzona Key’la jest bita i ponie­wie­rana w obo­zie Se-koh­land­czy­ków.
Wal­czy i pro­wo­kuje grupkę wyrost­ków do lin­czu, lecz przed śmier­cią
ratuje ją kilku wojow­ni­ków Sah­ren­dey, ludu szcze­gól­nie znie­na­wi­dzo­nego
przez Woza­ków.


Kom­pa­nia znaj­duje wodę w zawa­lo­nym tunelu, zbu­do­wa­nym ludzką ręką. Laiwa
ponow­nie maja­czy, a Daghena poda­jąc się za matkę fał­szy­wej szlach­cianki,
zadaje jej kilka pytań. Z roz­mowy wynika, że tajem­ni­cze zgony w cza­sie
zarazy sprzed sze­ściu lat to efekt przej­ścia Laiwy i jej pobra­tym­ców do
świata ludzi. Przy przej­ściu musi zostać zacho­wana rów­no­waga – życie za
życie. Nato­miast ostat­nie zabój­stwa w Ole­ka­dach to efekt polo­wa­nia na
ucie­ki­nie­rów z nie­zna­nego świata.


Jeden z wojow­ni­ków Sah­ren­dey naka­zuje swo­jej nie­wol­nicy zająć się ranami
Key’li. Wyja­wia dziew­czynce, że nie rato­wał jej z lito­ści. Chciał
znie­wa­żyć Se-koh­land­czy­ków, ponie­waż jego ple­mię jest zwią­zane z nimi
koali­cją z przy­musu i nie darzy ich sym­pa­tią. Nie­wol­nica zaj­muje się
ranną, opo­wiada jej histo­rię ludu Sah­ren­dey i Wil­ków, ich eli­tar­nych
oddzia­łów, for­mo­wa­nych z mło­dego poko­le­nia męż­czyzn i kobiet róż­nych
ple­mion. Key’la dowia­duje się też, że Ojciec Wojny jest nie­da­leko ze
swo­imi oddzia­łami, a pozo­stali Syno­wie Wojny mają dołą­czyć nie­długo,
więc nad­cią­ga­jąca wojenna kara­wana będzie musiała sta­wić czoła całej
potę­dze koczow­ni­ków.


Szóstki znaj­dują drugi relikt jakiejś cywi­li­za­cji – uło­żoną z kwa­dra­to­wych płyt drogę. Urywa się ona na rów­ni­nie, ale wie­dzie daleko
mię­dzy wzgó­rzami. Została znisz­czona potężną mocą, która sto­piła nawet
skały. Kom­pa­nia zaczyna marsz wzdłuż kamien­nego traktu. W cza­sie dal­szej
wędrówki odkry­wają zmu­mi­fi­ko­wane ciało czwo­ro­rę­kiej bestii wal­czą­cej
nie­gdyś z sza­rymi zabój­cami, co potwier­dza ich przy­pusz­cze­nia, że ten
świat wcale nie był kie­dyś mar­twy jak dziś. Zde­spe­ro­wani żoł­nie­rze
posta­na­wiają użyć Laiwy jako przy­nęty na sza­rych zabój­ców, by ich poj­mać
i zmu­sić do otwo­rze­nia przej­ścia – powrotu do domu.


Wybawcą Key’li oka­zuje się dowódca eli­tar­nych oddzia­łów Sah­ren­dey –
Wid­mo­wych Wil­ków – Amu­reh Wom­reys. Wojow­nik nie chce wydać jeńca
Se-koh­land­czy­kom i ukrywa dziew­czynkę w swoim obo­zie. Po jakimś cza­sie
przy­wozi do namiotu schwy­ta­nego w potyczce jeńca, jed­nego z Ver­danno. Od
niego wła­śnie Key’la dowia­duje się, czym ple­miona Sah­ren­dey zawi­niły
wobec Woza­ków.


Przed wie­loma laty oba ludy były zaprzy­jaź­nione ze sobą tak bar­dzo, że
gdy Yawe­nyr – Ojciec Wojny koczow­ni­ków zażą­dał od Ver­danno zakład­ni­ków
spo­śród dzieci, jako gwa­ran­cję ich posłu­szeń­stwa, ci popro­sili, by
oddano je wła­śnie Sah­ren­dey pod opiekę. W cza­sie wojny z Impe­rium oba
ludy zawarły sekretny sojusz w celu wznie­ce­nia powsta­nia i zrzu­ce­nia
jarzma koczow­ni­ków, lecz gdy Yawe­nyr dowie­dział się o tym, naka­zał
Sah­ren­dey zabi­cie zakład­ni­ków. Mieli tym samym udo­wod­nić swoją wier­ność.
Sah­ren­dey wymor­do­wali osiem tysięcy wozac­kich dzieci.


Key’la pró­buje ucieczki, aby ostrzec kara­wanę przed czy­ha­jącą pułapką,
ale zostaje poj­mana przez Se-koh­land­czy­ków. Mała Wozaczka, uwie­szona na
hakach na gra­nicy obo­zów, z wido­kiem na przy­szłe pole bitwy, jest
tor­tu­ro­wana.


Wozacy prze­bi­jają się na wschód, odpie­ra­jąc ataki lot­nych oddzia­łów
koczow­ni­ków. Muszą się dostać do rzeki, gdyż wio­sna jest wyjąt­kowo
sucha, a ich zapasy wody kur­czą się w zastra­sza­ją­cym tem­pie. Jed­nak w jej pobliżu obo­zują Se-koh­land­czycy. Do wygra­nej potrze­bują wspar­cia
kon­nicy, którą obie­cał im Laskol­nyk. And’ewers wysyła Koci­miętkę na
poszu­ki­wa­nia Sza­rego Wilka.


Key’la cierpi uwie­szona na hakach. Obser­wuje przy­by­cie gwar­dii Ojca
Wojny i poja­wie­nie się rydwa­nów Ver­danno. Widzi kara­wanę idącą pro­sto w zasta­wioną przez Yawe­nyra pułapkę.


Kara­wana zostaje zaata­ko­wana przez Kyha Danu Kredo, który z pole­ce­nia
Ojca Wojny ma nie dopu­ścić Woza­ków do rzeki. Rydwany radzą sobie z lekką
jazdą, ale koczow­nicy korzy­stają z prze­wagi liczeb­nej. Se-koh­land­czycy
nie ata­kują wozów bojo­wych, sku­piają się na rydwa­nach, które chro­nią
wędrowny obóz. Bitwa jest zacięta i obie strony pono­szą cięż­kie straty.
W końcu Yawe­nyr zmu­sza kara­wanę do zmiany kie­runku i spy­cha ją na
wzgó­rze. Wozacy, orien­tu­jąc się wresz­cie, że sam Ojciec Wojny jest na
polu bitwy, i że nie uda im się dotrzeć do rzeki, decy­dują się na
przy­ję­cie szyku ostat­niej, despe­rac­kiej obrony – for­mują obóz w Mar­twy
Kwiat.


Key’la jest dzielna. Mimo ogrom­nego cier­pie­nia i bólu nie pła­cze, hardo
patrzy na swo­ich opraw­ców. Sah­ren­dey ofe­rują jej łaskę śmierci, wbrew
roz­ka­zom Se-koh­land­czy­ków. Dziew­czynka odma­wia, chce oglą­dać, jak
wro­go­wie jej ludu giną. W nocy do Key’li dociera jej niemy przy­ja­ciel,
jed­nak po chwili odcho­dzi, nie poma­ga­jąc jej.


Szó­sta Kom­pa­nia ponow­nie spo­tyka kilku „sza­rych”, gdy ci pró­bują porwać
Laiwę. Nie­spo­dzie­wa­nie z pomocą dziew­czy­nie przy­cho­dzi chło­pak, któ­rym
opie­ko­wała się Key’la, co suge­ruje, że potrafi on prze­cho­dzić mię­dzy tą
dziwną kra­iną a praw­dzi­wym świa­tem. Po czym znika. Plan schwy­ta­nia
któ­re­goś z „sza­rych” nie powo­dzi się, gdyż schwy­tany popeł­nia
samo­bój­stwo. Za to oka­zuje się, że Fenlo Nur, jeden z nowych
dzie­sięt­ni­ków kom­pa­nii, ma dar zatrzy­my­wa­nia dusz zmar­łych w ich
cia­łach. Dzięki temu żoł­nie­rze odkry­wają, że „sza­rzy” nie mają wła­snych
dusz. Tajem­ni­czy chło­pak po chwili wraca i roz­po­zna­jąc w Kailean osobę
bli­ską Key’li, zaczyna pro­wa­dzić kom­pa­nię za sobą.


Przy rzece trwa oblę­że­nie obozu. Yawe­nyr chce poko­nać pierw­szą kara­wanę,
nim następne przyjdą jej z pomocą. Ojciec Wojny rzuca też do walki
znie­na­wi­dzo­nych przez Woza­ków Sah­ren­dey. Po wie­lo­go­dzin­nej walce część
mniej­szych obo­zów zostaje zdo­byta, a ich załogi wyrżnięte. Nikt nie
prosi o litość i nikt jej nie oka­zuje.


Wokół nad­cho­dzą­cej śmierci Key’li zbie­rają się duchy pole­głych oraz
rodowe duchy Sah­ren­dey, które od lat towa­rzy­szą tym ple­mio­nom. Doko­nuje
się coś nie­by­wa­łego – duchy zwa­bione cier­pie­niem dziew­czynki i urze­czone
jej dziel­no­ścią wobec śmierci pró­bują się z nią połą­czyć. Do wiszą­cego
na hakach dziecka przy­cho­dzi także Saonra Wom­reys, żona wodza Wil­ków,
wście­kła, bo stra­ciła kon­takt z rodo­wymi duchami, gotowa jest skró­cić
cier­pie­nie Key’li. Jed­nak chło­piec, któ­rego Key’la ura­to­wała, roz­braja
kobietę i zmu­sza do kon­taktu z kłę­bią­cymi się wokół duchami. W ten
spo­sób obie, mała Wozaczka i żona przy­wódcy elity Sah­ren­dey, poznają
prawdę o zawi­łej prze­szło­ści i krzyw­dzie sprzed lat. W następ­nej chwili
na polu bitwy poja­wia się też Szó­sta Kom­pa­nia, która ratuje obie przed
ata­kiem oddziału Bły­ska­wic.


Saonra Wom­reys prze­dziera się z Key’lą do obozu i prze­ka­zuje Woza­kom
histo­rię, którą otrzy­mała od duchów. Ojciec Wojny szu­ka­jąc łatwego
zwy­cię­stwa, które pod­re­pe­ruje jego upa­da­jący po klę­sce w Meekha­nie
auto­ry­tet, roz­ka­zał ple­mio­nom Sah­ren­dey zabić zakład­ni­ków, by
spro­wo­ko­wać Woza­ków do buntu. Jed­no­cze­śnie roz­pu­ścił pogło­ski, że
Ver­danno zbun­to­wali się, bo nie chcieli oddać mu swo­ich koni. Sah­ren­dey,
ryzy­ku­jąc zemstę Se-koh­land­czy­ków, oszu­kali ich, pozo­ru­jąc tylko
wyko­na­nie roz­ka­zów. Dzieci-zakład­nicy, prze­ko­nane, że rodzice ska­zali je
na śmierć, by rato­wać konie, wyrze­kły się swego dzie­dzic­twa, przy­jęły
nowe imiona i stały się elitą ple­mion Sah­ren­dey znaną jako Wid­mowe
Wilki.


W ten spo­sób po latach docho­dzi do bra­to­bój­czej walki.


Duchy dalej sku­piają się wokół Key’li. Są przy niej, gdy ojciec odnosi
ją do domo­wego wozu. Dziew­czynka ma wizje pola bitwy. Duchy zmu­szają ją
do oglą­da­nia rzezi.


Wozacy, wstrzą­śnięci usły­szaną opo­wie­ścią, porzu­cają osłonę wozów i ruszają na Ojca Wojny, aby się zemścić. Docho­dzi do krwa­wego star­cia. W tym cza­sie And’ewers z Saonrą wjeż­dża do obozu Sah­ren­dey. Prosi o wyba­cze­nie. Ama­newe Czer­wony, dowódca Sah­ren­dey zmie­nia stronę. Wilki
ata­kują Bły­ska­wice, a lek­ko­zbrojni ude­rzają na obo­zo­wi­sko
Se-koh­land­czy­ków. Wzięci w klesz­cze koczow­nicy idą w roz­sypkę, a Ojciec
Wojny ucieka z pola bitwy.


Key’la prze­żywa kolejne tor­tury, tym razem przez obrazy, jakie zsy­łają
jej duchy. Przy­pad­kiem potrąca lampę, która roz­bija się i pod­pala wóz.
Jej rodzina znaj­duje tylko popioły.


Laskol­nyk przy­bywa na pole bitwy następ­nego dnia. Odma­wia Woza­kom
pościgu za roz­bi­tym Yawe­ny­rem. Prze­ka­zuje cesar­skie roz­kazy, naka­zu­jące
Ver­danno umoc­nić się na Wyży­nie Lythe­rań­skiej. Ken­neth zdaje raport
gene­ra­łowi. Ten infor­muje porucz­nika, że miej­scem, które odwie­dził jego
odział, był Mrok. W zamian za dys­po­zy­cyj­ność ofe­ruje Czer­wo­nym Szóst­kom
opiekę Szczu­rów przed cie­kaw­skimi. Laiwa zostaje prze­ka­zana Szczu­rom.
Ponow­nie zebrany cza­ar­dan Laskol­nyka szy­kuje się do wyprawy na Małe
Stepy i dalej na połu­dnie.
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